
G A Z E T A

Wielkiego Xięs twa

P Q z N A Ń s K I E G O.
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Wiadomości kraiowe.
z  B e r l i n a ,  dnia 3. Lutego.

JO . X iąźę H e n r y  k A n h a l t - K o e t h e n -  
the6 ** ' a^ * ^ aj ° r » przybył tu z Ko-

< v w v m v m % w w

Wiadomości zagraniczne.
K r ó l e s t w o  P o l s k i e .

2  W a r s z a w y ,  dnia 1 , Lutego.
j  13 a5* Stycznia odbyło się w sali posie- 
C*n20^ rxi?rdu m u n *cypalnego miasta stołe- 
d a n i f  r! J awy w ratuszu głównym roz- 
zvdenta  m • RadzcS 8,anu  W o jd ę ,  Pre-
iak ie d e p u t a c i  dolno°ŚCi * * J*o li,eyE  nagrÓdm.fiłu ocen ien ia  p łodow  prze-
ia iftn8 roku nS(^ na wy8,awS w miesiącu Ma- »  1828 roku podanych, wyznaczona, przy.

R edaktorow ie T h e m i d y  P o l s k i e y  pra­
gnąc  uczynić więcey poźytecznem  pismo 
przez nich w ydaw ane, iuź zb liżeniem  go do 
praktyki sądowey, iuź urozm aicaniem  zam ie­
szczanych m ateryałów , przyzwali do swego 
grona większą liczbę współ pracowników za­
szczytnie znanych  w obrończym  lub innym  
prawniczym  zawodzie . Tak  pom nożona licz­
ba osób poświęcaiących swe prace D z ienn iko­
wi praw niczem u, tern większą daie rękoym ię 
dostateczności materyałów i wczesnego ich 
przysposobienia. Redakcya chcąc ile m ożno­
ści  ̂ w pojedynczych  poszytach całkowita 
umieszczać rozprawy, i zapobiedz temu, aby 
rozdz ie len iem  literackiego wyrobu m iędzy 
kilka n u m eró w , nie stracił on  na in teressie  
laki całość obudzićby m ogła , n ie  ustanawia 
stałey ilości arkuszy każdego poiedyńczego 
poszy tu , zaręcza wszakże iż wszystkie i ?  p o .  
szytów rocznie  obeym ow ać będą sześćdzie- 
siąt arkuszy. Redakcya dołoży starania, iżby 
zam ieszczone w piśmie artykuły odpow iada­
ły  ściśle potrzebie czasowey kraiu naszego,



118

(ak co  do  t e o r y i ,  i ak n t eź  p raktyk i  s ą d o w e y ,  a 
c i ogadza i ąc  ż y c z e n i o m  w ie lu  c z y t e ln ik ó w  w y ­
d aw a ć  b ę d z i e  d o t ą d  sw e  p i s mo  w p o s z y t a c h  
j e d n o m i e s i ę c z n y c h  to iest z k o ń c e m  k a ż d e g o  
m i e s i ąca .  W  sku t ek  z a w a r t e g o  u k ł a d u  z D y -  
r e k c y ą  g e n e r a l n ą  p o c z t ,  p r e n u m e r a t a  p r z y j ­
m o w a n ą  b ę d z i e  p o  w szys tk i ch  p o c z t a tn t a c h  i 
( t s c y a c b ,  kw ar t a ln i e  p o  z ło ty c h  9 g ro s zy  15.

U r z ę d n i c y  i z n a k o m i t s i  m i e s z k a ń c y  mia s t a  
K a l i s z a ,  u łoży l i  p r o i e k t  z a p r o w a d z e n i a  b ib l i ­
o t ek i  p u b l i c z n e y  ze  s k ł ad ek  d o b r o w o l n y c h .  

D o n o s z ą  z K i e l c ,  z e  P a n  S i e d l e c k i  P ro f ,  
s zko ły  w o ie w .  t a m t e y s z e y ,  z a i ą ł  s i ę  t l ó rnacze -  
i i i t t n  d z i e ł k a  p .  t. der Geisterseher  p r z e z  S c h i l ­
l e r a  n a p i s a n e g o ,  i Że i uź  p i e r w s z y  t o m  t e g o ż  
p r z e p o i s z c z y ł .

W  d e b r a c h  G u z o w s k i c h  o mi l  s ze ś ć  o d  
W a r s z a w y  n a  t r akc ie  d o  Ł o w i r z a ,  r o z p o c z ę ­
to b u d o w ę  na  f a b r y k ę  c u k r u  z  b u r a k ó w ,  
w k tó r ey  p o d ł u g  r i a y t i ow szy ch  s p o s o b o w  c u ­
k i e r  m a  być  w y r a b i a n y ,

W ' o b w o d z i e  S t a n i s ł a w o w s k i m  we  wsi  D o -  
b r z y n i c e  W i e l k i e ,  po ka za ł a  s i ę  z a r a z a  na b y ­
d ł o ;  p o  e x e n l e r o w a n i u  sz tuk i  p a d ł e y , z n a l e ­
z i o n o  żó ł ć  n a d z w y c z a y  w i e lk ą  i k r ew  s p i e ­
c z o n ą  na m ó z g u .  P o d o b n a  c h o r o b a  o ka za ł a  
s i ę  w T a rg ó w k u  i Ł o w i c z u ,  ś r o d k i  l e ka r s k i e  
n a t y c h m i a s t  p r z e d s i ę w z i ę t o ,  b yd l ę t a  p a d l e  
g ł ę b o k o  z a k o p a n o ,  k o m u n i k a c y e  d r ó g  o b r ó ­
c o n o ,  a s a m a  z a r a z a  iuź  p r a w ie  u st a l a .

R  o s  s  y a .
D z i e n n i k  O d e s k t  z d n i a  1. (13. )  S t y c z n i a  

d o n o s i :
Z  O d e t s y ,  dn i a  1. S tyczn i a .  

T e m p e r a t u r a  p o w ie t r z a  iest  od  d n i  ki lku 
ł a g o d n i e y s z a .  M o r z e  zos t a ło  u w o l n i o n e  od  
l o d u  w n o c y  z dn i a  29.  na 30, G r u d n i a .  R a ­
n o  d n i a  30. z a w i n ą ł  tu ok rę t  z B u rg a s ,  na i ę -  
tv p r z e z  r z ąd  i ł a d o w n y  k u l a m i ,  b o m b a m i  i 
p r o c h e m .

S t an  z d r o w i a  n a s z e g o  mias t a  ies t  z a spnka -  
i a i ą cy .  W  k w a r a n t a n a c h  n i c  n o w e g o  n i ez a -

R a d z r a  S t a n u  B o g d a n o w s k i ,  G u b e r n a t o r  
O d t s s y  i G e n e r a ł - M a j o r  B o g d a n o w i c z  m i a ­
n o w a n i  zo s t a l i  K a w a l e r a m i  o r d e r u  Ś. A n d y  
i w s z e y  k l a s sy ,  o z d o b i o n e g o  k o r o n ą  C e s a r ­
s k ą ,  w n a g r o d ę  p r acy  w z a o p a t r z e n i u  w ży ­
w n o ś ć  woyeka .  R z e c z y w i s t y  i i a d z c a  S t a n u

M o g i l e  w s i  i G u b e r n a t o r  c y w i l n y  C h e r s o n i i ,  
m i a n o w a n y  K a w a l e r e m  t e go  s a m e g o  o r d e r u  
i t ey  s a rney  klassy , b e z  k o ro n y .

G e n e r a ł  L e o n  N a r y s z k i n  d a r o w a ł  d o  b i ­
b l i o t ek i  O d e s k i e y  k i lka d z i e ł  r a z e m  c z y n i ą ­
cy c h  40 t ó m ó w ,  a P .  S p a d a  159 t o t n ó w ,  ia-  
ko t eż  ki lka kar t  j e o g r a f i c z n y c h .

O d  d .  16. d o  27.  G r u d n i a  p r z y b y ł o  d o  n a ­
s z e g o  mias t a  956 w o z ó w ,  k tó r e  p r z y w i o z ł y  
4,836 c ze tw e r t i  zbo ża .

Ó d  d w ó c h  i uź  Ja t ,  c i ą g l e  u t r z y m u i e  s i ę  
w. K r z e m i e n c z u k u  zak ł a d  p r a n i a ,  s o r t o w a n i a  
k r a i o w e y  w e ł n y  m e r y n o s ó w ,  n i e k t ó r z y  p o ­
s i a d a c z e  d ó b r ,  ut rzy m u i ą c y  l i c z n e  s t ada  
o w i e c  l e p s z e g o  g a t u n k u ,  u s t a n o w i l i  t en  z a ­
k ł ad  w ł a s n y m  k o s z t e m .  Sk u t ek  u w i e ń c z y ł  
i ch  n a d z i e i e .  O t r z y m u i ą  ko rzyśc i  z  g a t u n ­
k o w a n ia  i c z y s z c z e n i a  w e ł n y  k r a i o w e y  p r z e z  
w iększy  iey pofcup za g r a n i c ą ,  i z t e g o  p o ­
w o d u  s t a r a i ą  s i ę  tern ba*dzi ey  o p o w i ę k s z e -  
u i e  t e g o  z a k ł a d u .  W  z e s z ł y m  ro k u  rozg a -  
t i ąn ko w an o  o k o ł o  10,000 p u d ó w  w e ł n y ,  s p r z e ­
d a n o  ią  po  czę śc i  d o  M o s k w y ,  po  czę śc i  za  
g r a n i c ę ,  a s z c z e g ó l n i e y  A n g l i k o m .  G a t u n ­
k o w a n i e  o r d y n a r y i n e y  w e ł n y  kos z t u i e  4  r u ­
b l e  as*, a k o s z t o w n i e y s z e y  4 r u b l e  65 kop .  
o d  p u d u .  S o r t o w a n i e  z p r a n i e m  z w y c z a y n e y  ' 
w e ł n y ,  kos z t u i e  6 r u b l i ,  a l e p s z ey  6 r u b l i  
25 k o p . ,  za n a y c i e ń s z ą  6 rub l i  60  k o p . ,  a 6 
r u b l i  70 kop.  ieźeJi  w e ł n a  p r z e z n a c z o n a  i es t  
□a h a n d e l ,  l u b  wp ros t  d o  r ę k o d z i e l n i ,

T  u r  c y  a .
f Z  Dostrzegacza A us lryack iego .)

W  d z i e n n i k u  n a s z y m  z d n i a  2 J .  S tyc zn i a  
w s p o m n i e l i ś m y  o  z j a w i e n i u  s i ę  d z i e n n i ­
k a  w s tol icy E g i p t u .  L i s t  d o  R e d a k t o r a  
d z i e n n i k a  pa ryz k i ego  K u l a  p i s a n y ,  z aw ie r a  
n a s t ę p u j ą c e  b l iższe s z cze gó ł y  o te in  i n t e r e su -  
i ą c e m  z j a w i s k u :  , ,O d  d w ó c h  i uź  bl isko m i e s i ę ­
cy w y ch od z i  d z i e n n i k  z  d r u k a r n i  W ł c e - K r ó l a  
w B u l a k ,  p o r c i e  K a i ru .  F o r m a t  t ego  p i sm a  
ies t  p r a wi e  tey w ie lk o ś c i ,  i akiey b y ł y  p i s m a  
p e r y o d y c z n e  n a s z e  p r ze d  w p r o w a d z e n i e m  o b e ­
cn e g o  p r aw a  s t ę p lo w e g o .  K a ż d a  iego s t r o n a  * 
m a  d w a  p r z e d z i a ł y ;  w i e dn y r n  u m i e s z c z o n e  
są  w ia d o m o ś c i  w i ę z yk u  t u r e c k i m ,  w d r u g i m  
zaś  p r zedz i a l e  w  i ę zy ku  a r absk im .  T u r e c k i  
i ę zyk  ies t  w E g i p c i e  i ę z y k i e m  z w y c i ę z c ó w ,  
t.  i. r z ą d u  i z n a c z n i e y s z y c h  u r z ę d n i k ó w ;  a r a b -



s k i  ie9t j ęzykiem zw y c ię ż o n y c h ,  t. i. l u d u  i 
n i ż szych urzędn ików.  W  ś rodku  wznosi  się 
pi r amida na  szerokiey pod s taw ie ;  po p rawey  
s t ronie stoi d rzewo pa lm ow e z tego gatunku ,  
który L ineu sz  króietn królestwa roś l innego  zo- 
wie;  po lewey 9t ron ie  błyszczy tarcz s łońca 
n a  wpół  zakryta szczytem s tarożytnego p o m n i ­
ka,  N a  p rzodzie pir amidy iest tytuł  d zn  u n i ­
k a ,  s łownie  p r ze t łómaczo ny  ; „ Z d a r z e n i a  
w Kairo. “  P o  o b u d w ó c h  s t ronach dzień m i e ­
siąca i r o k ,  a pod  t e m i  spos t rzeżenia  m e t e o ­
ro log iczne ,

„P o z n a s z  W P a n  , źe go  n iechc ę  nudzić  w y ­
l iczaniem wszystkich tych d o n i e s i e ń ,  które 
wyszłe iuź n u m e r a  dziennika zawieraią.  Do  
syć będz ie ,  gdy z nich  n iektóre  wyimę , abyś 
W P a n  mó g ł  sądzić o ważności  tego zjawiska 
l i terackiego w Eg ipc ie .

„Na sam prz ód  win ienem W P a n u  oświadczyć,  
źe  dz ienn ik  ten Kairski umieszcza rozkazy i
postanowien ia  Wicekróla  i nayważn ieysze zda ­
rzen ia  w p r o w i n cy a ch ; don os i  o p r ze d s i ęw z ię ­
tych robotach publ icznych,  o bu do w an iu  ok rę ­
t ó w ,  o p rzybywaniu  do por tów kraiowych i 
wyp lyn ien iu  statków kupieckich,  o za pr ow a­
dz an iu  p rzemysłu  e u r o p e y s k ie g o ; n ak op i ec  
umieszcza wiadomości  z zagran icznych  kra- 
IOW. T ak  np .  dowiad u i emy '  się z tego dzień-  
m k a :  i )  ze M o h a m m e d  A.li pos tanowił ,  a i e -
by zap ro wad zon o  f rancuzką rachunkowość  we­
d ług podwóyney  b uc h h a l t e ry i , i żeby iey się 
u rzędn icy  nauczyl i .  /

2) Ż e  w przyszłości  posady  kalkulatorów,  
poborców (Serai )  samym tylko kra iowcom,  ia- 
k iegokolwi tk bądź w y z n a n i a ,  ma ią  być p o ­
wie rzane .  D o tą d  b rano  na te u rzęd y  samy ch  
tylko O r m i a n ,  Ż ydó w  i G re k ó w ,  dla których 
zi emia egipska obcą  była,
. 3)  Ż e  wewnąt rz  cytadeli  Kairo wzniesiony  
iest  obszerny g m a c h ,  w którym sk ładane b ę d ą  
XI<łgi r achun ko we  pańs twa ,  i że wystawienie 
teS °  gmachu  kosztowało 200,000 Frank ów.

4 ) Z e  w Kairze za łożoną  została praktyczna 
sz oła adrnini s t r acyina ,  z którey nas tępn ie  
m Cf i  wszyscy przyszli  M e m u ro w ie
( P r e  e et) i Moawynsowie  ( P o d p r t h  -It ci). N a  
czele toy szkoły iest D y r t k to r ,  k tórego o b o ­
wiązkiem iest uczyć adminis t racyi  kraiowey i 
b c h e ic h -o l  o e l e d  ( ł awnik inieyski i wieyski),

którzy ma tą uczyć  u cz n ió w  prak tycznóy upr a ­
wy z iemi  i statystyki kraiowey.

5)  -Ze ośmn as tego  dnia Ra rna dan u  roku  za ­
sz łego pewie n  angielski  in ż en ie r  Gallois  czy­
ni ł  p r ó b ę  oświecenia g az em  o g r o d u  swoiegO 
w  p iz y to mno sc i  wielu z n a k om i t y ch  E g i p c ya n ,  
ang iel skiego Konsu la  i wielu od dawn a  w E g i ­
pcie osi adłych  rodz in  F ra n k ó w .  D z i e n n ik  
d o d a i e , iż p róba ta cz yn io ną  była na  wyraźny 
rozkaz W i c e k ró la ,  który p o d d a n y m  swoitn 
chc ia ł  p rzez to pok azać ,  iak daleko p rzemy s ł  
eu ropeysk i  posu n ię tym  został ,  i iakie zt ąd E u -  
ropeyczycy  korzyści  odnoszą.  T e n ż e  sarn n u ­
m e r  dzienn ika pow iad a ,  źe próba ta wprawi ła  
wszystkich p rzy tom ny ch  w z a d u m ie n ie ,  i źe  
in ż yn ie r  angielski  chciał  się podiąć oświecenia  
tym sposobem o g r o d u  Wice kró la  za s u m m ę  
3o,ooo Fhanków.

I n n y  n u m e r  dzienn ika daie rys  s tatystyczny 
a r sen a łu  Alexandryi sk iego .  A rs ena ł  ten istnąl  
iuz  od lat ki lku,  lecz do p ie ro  od kilku m ie s ię ­
cy p r ze tw orz ony m został  z u p e ł n i e  n a  sposob 
f rancuzkich  ar senałów.

; ,Dodatek  do i nne go  n u m e r u  zawiera ł abel lę 
cen  wszelkich to w ar o w ,  p rzybywających  dp  
A l e i a n d r y i  z państw W .  Suł tana.  T ab e l l a  ta 
s łuży za zasatlę pob ie ran ia  op ła t  celnych,  

. U k ł a d a n ą  iest pospo łu  przez  Dyrek to ra  ceł  
w Alexandryi  i mc-klerów wszystkich na rodo w,  
po tw ie rd z on y ch  w tein zna cz en iu  p r ze z  wła­
dz ę  mieyscową.

„ W  kilku n u m e r a c h  dziennika iest w zm ia n­
ka o karach,  k tórym ulegli  u rzęd n icy  cywilni  
i woyskowi .  P o  w ym ie n ie n iu  istoty c z y n u  
wyłuszczone  są p o w o d y  ukarania.

„ N a k o n i e c  l e d en  n u m e r  t ego  dzienn ika  
uw iad o m ią ,  źe w E g ip c ie  kara śmierci  za 
wszelkie przestęps twa — wyiąwszy pol i tyczne,  
i kradzieże p o p e ł n io n e  przez  K o p r ó w ,  pia~ 
s tuiących w kraiu n ie k tó re  z p ie rwszych  u r z ę ­
dów iest zn ies ioną .  O d r z u c o n o  ią na w e t  
w sp rawach  o zabóystwa i fał szowanie  p ienię­
dzy- W  iey mieysce przyię to karę r obo ty  
p rzyrnusowey  w ar senale A h  xandryi  na  dz ie­
s i ęć ,  dwadz ieścia ,  trzydzieści  l a t ,  albo t e i  n* 
całe życie.

(Dokończenie nastąpi.)
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A  u s t r y a.
Z  W i e d n i a ,  d n ia  27.  Stycznia,

H r a b i a  R a y n e v a l ,  z a w ie r zy t e l n i on y  P o s e ł  
f rancuzki  p rzy  d w o rz e  tu te y s z y m ,  iniał  
w p rzesz łą  n ie dz ie lę  u roczys te  u  Cesa rza  
J m c i  po s łu ch an i e ,  na którera z łoży ł  swe listy 
wie rz y te lne .  Za r az  po te m  tniał  zaszczyt  być 
p r ze d s t aw io n y m  N.  C e s a r z o w e y , r ó w n i e  iak 
w cz ora y  d o s to y n e m u  A rc y- X ią ź ę c iu ,  N as t ęp ­
cy t ronu .

F a ł sz y w ą  by ła  w i a d o m o ś ć ,  iakoby N u n c y -  
usz Papiezk i  mia ł  by ł  zan ieść  iakąś prctesta-  
cyą  p rzeciw p o c h o w a n i u  zwłok A r c y - X ię ż n e y  
H e n r y k i  w g r o b ac h  r od z i ny  Cesar skiey .

W ł o c h y .
Z  R z y m u ,  d n ia  16. Stycznia.

X ią ż ę  Bassano,  D o n  E m a n u e l  G o d o y ,  wy-  
i e id ż a ią c y  na  czas nie iaki  do F r a n c y i ,  mia ł  
d n ia  18. m.  b. u  P ap i eża  po ź e g n a w c z e  p o s ł u ­
c h a n ie .

D n i a  9. m.  b. obch od z i l i  uc z n io w ie  P r o p a ­
g a n d y  uroczystość  SS. t r zech  K ró l i ;  ucz eń  
per ski  miał  m o w ę  ł ac ińską ;  in n y  nazwisk iem 
M a c  E a c h e r a  m ia ł  m o w ę  w ięzyku  dzik ich 
K a n a d y j sk ic h ,  a A b e s s y n i a n i n , A n t o n i  R i -  
v a r a , w ięzyku abessyńsk im.  P ró cz  kilku 
K a r d y n a ł ó w  zna yd ow al i  s ię  na tym o b c h o ­
dz i e  A r c y - B i s k u p  E f e z u  M o n s i g n o r  Soglia,  
K o a d ju t o r  Bi skupa wyższćy  K an a d y  Mon s .  
W e l d  i  Bi skup N o w e g o - Y o r k u ,  M o n s .  D u  
Bois.

N i e d a w n o  o d p r a w io n o  w tu teyszym koście­
l e  Ś. A t a n a z e g o  wielką mszą  g reck im o b r z ą d ­
k i em .  Kościół  t en  zb u d o w a n y  był  p rze z  
G r z e g o r z a  X I I T .  i roku  1583 do k oń czo ny .  
K l e m e n s  X I .  miał  w tym kościele w d z i eń  S. 
A t a n a z e g o  mszą,  a P a t ry a rc how ie  A nt y o ch i i ,  
A l e x a n d r y i  i J e ro z o l i m y  wysłal i  D e p u t o w a ­
n y c h ,  którzy m u  za to p o d z i ęk ow al i ,  A r c y -  
P a s t e r z e m  go nazywaiąc .

Z i m a  trwa wciąż w n i e z w yc z ay n e y  dla ś re­
d n i c h  W ł o c h  ostrości .  P raw ie  c o d z ie n n ie  
ś n ie g  p a d a ;  p r zy t em  miel iśmy dn ia  13. m.  b. 
3 s t o p n i e  z im na .  O p ó ż n i a i ą  s ię  wszystkie 
pocz ty  z W ł o c h  p ó ł n o c n y c h ;  i edna n ade sz ła  
n a w e t  58 g od z i n  pó źn i ey  iak zwykle.

A r c y - B is k u p  V e r c e l l i ,  Mon s i g .  Grima ld i ,  
M i n i s t e r  S t an u  H ra b ia  Borga re i l i  i G e n e r a ł -  
P o r u c z n i k  H r a b i a  d e  V a r a x ,  po m a r l i  p i e r ­
w sz y c h  d n i  r o k u  w T u r y n i e .

F  r a n c y a.
Z  P a r y ż a ,  d n ia  26. Styczn ia .

N a  moc y  p o s t a no w ie n i a  Kró l ewsk ieg o  z d .  
24. m,  b . ,  wielkie  z g r o m a d z e n i e  o b i o r c z e  
D e p a r t a m e n t u  d o ln e y  L e g i e r y  z w o ła n e  iest  
na  dz ie ń  28- L u t e g o  do  N an te s ,  w ce lu  ob ra ­
n ia  n o w e g o  D e p u t o w a n e g o  w m ie ysc e  P u ł ­
k o w n ik a ,  H r a b i e g o  D o n a t i e n  de  Sesmaisons ,  
d z i edz ica  paros twa po  sw oi m  te śc iu ,  P a n u  
D a m b r a y ,  Kanc le rzu .

P r o le s s o r  G u i z o t  zosta ł  wczo ray  p r ze z  
okrąg  ob io r cz y  L i s i e u x  ( C a l v a d o s )  o b r a n y  
D e p u t o w a n y m  w mi eysce  z m a r łe g o  P a n a  
V a u q u e l i n .  Z  po m ię d zy  446 kresek miał  a g i .
Z  kandyd a tó w m i  n i s  t e r y a 1 n y c b  miał  nay-  
więcey kresek P a n  P a i n ,  to iest  87. G a z e ­
t a  F r a n c y i  poc iesza s ię  t e rn ,  iż w r.  1887. 
P a n  V a u q u t l i n  p r a w i e  i e d  n o m y  ś l n i e  
był  o b r a n y m .

W i e l u  mieszk ańcó w s tol icy o d e b r a ło  d o ­
syć n i e zg r ab n ie  w y d ru ko w a n y  l is t ,  d a t o w a n y  
z L u x e m b u r g a  d.  6. m.  b., a p o dp i s a n y  p r z e z  
tak iegoś  X iąź ęc ia  N o r m a n d y i ,  który w ba r ­
dzo  g r z e c z n y c h  wyrazach  uprasza  o  t r on  
F r a n c y i ,  tako syn  L u d w i k a  X V I . ,  zb ie g ły  
z  więz ien ia  T e m p i e  d n i a  29. Czerwca  1794.

W  Brest  i R oc h ef o r t  za y m u ią  s i ę ,  p o d e -  
b n i e  iak w T u l o n i e ,  uz b r a ia n ie m  s to iących  
t am okrę tów w o ie n n y c h .

G o n i e c  L o n d y ń s k i  d on os i  za r ze cz  
p e w n ą ,  iż u z b r o ie n ia  w T u l o n i e  okazu ią  p o ­
s t a no w ie n i e  r zą du  f rancuzk iego  u d e r z e n i a  n a  
A l g i e r  na m o r z u  i na lądzie .

P a n i  B e r t r a n d ,  ma tka z n a n e g o  G e n e r a ł a ,  
um ar ł a  w C ha te aur oux .

'Co  d z i e n n i k  m n i e m a ,  iż śm ie rć  K ró l o -  ' 
wey  P o r t u g a l s k ie y , ma tk i ,  n i e b ę d z i e  mia ła  
ż a d n e g o  w pły w u na  p os t an ow ien ia  g a b i n e ­
tów e u r op e y sk ic h  wzg lę dem  P o r t u g a l i i . -

P o s ł a n i e c  I z b  p i sz e :  „ P o d ł u g  w iad o ­
mośc i  od  P i r e n e i ó w ,  n a rzeka j ą  w całey H i ­
szpan i i  na  n a d z w y c z a y n e  z i mn a .  W  A n d a -  
l u s y i ,  z i em sk im  ra iu  E u r o p y ,  okryte są śn ie ­
g ie m  po la .  D r z e w a  daktylowe i p o m a r a ń ­
c zo w e  p rzy wd z i a ły  b ia łą  szatę .  Rzeka  Qu a-  » 
d a l o u iv i r  iest  bl iską zama rzn ięc ia ,  W  Se­
willi  pokaz u ie  c i ep ło m ie r z  4 s t op n i e  n iżey  o .  
U b o d z y ,  p rawie  n a d z y ,  w k r a iu ,  w którym,  
iak p e w ie n  p o d r ó ż n y  p o w ie d z ia ł ,  k l ima i ch 
p r zy  o d z i e w a ,  udawać się  m u sz ą  d o  l i tości
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bo ga czó w  i k la sztorów,  aby n i e  paść  p r z e d ­
w c z e sn y  ofiarą śm ierc i .  M i i i e m a ią ,  iż win-  
niCe ^ liŁanty • Malagi  bardzo  uc i er p ią  p rz e z  
os t rość  po wie t rza .4*

W  m i e y s c e  zm ar ł e g o  Kont r -A dmir a ł a  Ro s -  
* e l ,  mia no wa ła  akademia  u m ie ję tn o ś c i  na  
w c z o r a y s z e m  s w o i e m  p o s i e d z e n i u  Kontr-Ad-  
mira ła  Barona Rouss in ,  c z ło n k i e m  s w o im .

Hrab ia  L a ro ch e fo u ca u ld  - C o u s a g e , wnuk  
Kardyna ła  La ro ch e f ou ca u l d ,  umarł  tu w osta­
tn i ch  dn iach ,  pr zeż yw szy  lat t>2. Z  n im  ga­
ś n i e  l edna  z ga ł ęz i  d o m u  La roc f i e foucau ld .

W  m ie ys c u  ro dz inne in  zm ar łe go  V a u q u e -  
l i n ,  wsi  H e r b e t o t  pod  Pon l - l ’E v e q u e ,  chcą  
•tarą ch a t ę ,  w  którey s i ę  urodz i ł  t en  s ł a w n y  
l i t e ra t ,  o d b u d o w a ć  dla zacho wa nia  p am ię c i  
l e g o  i d ług i ey  d ro g i ,  którą o d b y ć  musiał ,
a ż e b y  z p o z i o m u  s w o i e g o  dz i ec iństwa  w z n ie ś ć  
Gię do  tak wysok ich  zaszczy tów i u rzę dó w .

D z i ś  rano o  g o d z i n i e  5.  puści ła Sekwana  
W ob e c n o ś c i  mnós twa  c i e k a w y c h ,  którzy  
ch c i e l i  być św iadkami  t ego  w idowi ska .  Czy l i

3 lakie 6zko<1yt n i ewierny i e s zc ze .  
M i ę d z y  l e d n y m  z Re d ak to ró w  dz i enn i ka  

p i t  N a t i o n a l a i e d n y m  z Redaktorów „Bia -  
ey  C h o rą g w i44 o d b y ł  s i ę  o n e g d a y  rano po-

neióstne  *  Łtórym 0Btatni lekką ran ę  od -

M ia n o w a n y  p e łn o m o c n ik i e m  rządu na sze -  
g o  przy R ze c z y p o sp o i i t e y  H a y l y c k ie y  Baron  
P i c b o n , w y ie c ha ł  dnia 2 3 . m. b« do  Bresf,  
zkąd p o p ł y n i e  na fregac i e  „ P o m o n a 44 na  
m i e y s c e  s w o i e g o  przeznaczen ia .

D z i e n n i k  Jou rnal de la cute cTor d o n o s i ,  i i  
G e a e r a ł  d o w o d z ą c y  w o b w o d z i e  ode bra ł  roz ­
kaz Ministra w o y n y ,  ażeby  wykreś l i ł  z  lity 
c z y n n y c h  of i cerów 60  pu łku l i n i o w e g o ,  sto-  
i^cego  w D i j o n ,  p e w n e g o  Kapitana.  Of icer  

bardzo iest  w s w o i m  korpus i e  p ow aża ny ,  
1 s łuży  i u i  prze s z ło  20 lat. N ik t  n i e  p o y m u -  

przycz yn y  tak o st rego kroku,  
an Wiktor  R ou ss y  z ap oz w a n y  ies t  na p o ­

t i o n  l l o85du po l i cy i  po pra w cze y ,  za obrażę*  
b r a k  a"* 1VIans'n w  p i ś m i e :  K o l e n d a  ż e -

Wr Ze *’8ly z  R ' o - J a n e i r o  d o c h o d z ą  
. * • jrfl85°pada i d o n o s z ą  o  za sz ł ey  tam 

z m i a n i e  M i n i s t r ó w .  B on i fa c i o  A n d r a d a  mia-  
o w a n y  iea n a c z e ln y m  Mi n i s t rem a Margra-  
u  Barbacena  Min i s t r em  spraw zsgranicz*

n y c h ,  także S en at or  V i l l e l a  Barbosa  został  
M in i s t r em .

P rze d  kilku dn ia m i  wz ią ł  ś lub w tu teyszey  
kapl i cy Kons u la  Z j e d n o c z o n y c h  S tanów,  P an  
B a r n e t ,  wnuk s t a w n e g o  W a s y n g l o n a  , z P a n ­
ną  S fo r z e s i , córką t u t e y sz eg o  l i terata w ł o ­
ski ego .

H  i s z p a n i  a .
Z  M a d r y t u ,  dn ia  14. S tyczn ia .

Młoda  K r ó l o w a ,  która dla m o c n e g o  kataru 
p rzez  trzy dn i  ł ó ż k i em  s i ę  bawić mus ia ła ,  
ies t  z n o w u  z u p e ł n i e  zdrowa.  —  Kr ó le s tw o  
S y cy l i y s cy  o p u sz cz ą  Mad ryt  pod  k o n ie c  t e g o  
lub na początku  pr zy sz ł e g o  mies iąca .  P o  i ch  
o d ie ż d z i e  uda s i ę  d w ór  do  zamku  re z y d e n cy -  
o n a l u e g o  E l  P r a d o ,  i zabawi  tam do  końca  
Marca.  —  P r z y b y ły  o n e g d a y  z Por tuga l i i  
g o n i e c  p rz y w ió z ł  w i a d o m o ś ć  o  z e y śc i u  
z  świata w d.  7.  m.  b,  N .  Kró lu wey  Portugal -  
ski ey  w d o w y  ( w i ę c  ta pan i  i e d e n  d z i e ń  d lu -  
i e y  uszczę ś l iw ia ła  s w e m  ż y c i e m  Por tugal i ą ) ,  
p rze zco  rodzina  Kró lewska  w g ł ę b o k i m  s m u ­
tku p o g rą żo n ą  została .  D w ó r  tu teyszy  dz i ś  
zaraz przy wd z ia ł  ża łob ę  na trzy mi e s iące .

Kape lan  h o n o r o w y  Infanta D o n  Karlosa i Se ­
kretarz akademi i  i ę zyka  kastylskiego,  X.  J ó z e f  
G o n z a l e s ,  m i a n o w a n y  został  s p o w i e d n i k i e m  
m ł o d e y  Kr ó l ow e y .  —  Ot o  l ista u d z i e l o n y c h  
z o ko l i c zn ośc i  za ś lubienia  Króla or d er ów :  4  
ordery  z ło t e g o  runaj  6 w ie lk i ch  krzy żó w or-  
d tr u  Maryi  .Ludwiki ,  ro zd an ych  D a m o m ; 17 
wielki ch  krzyżów orderu  Karola I I I . ;  23 pen-  
syo nersk i ch  i 42  krzyżów w o y s k o w y c h  t e g o ż  
orderu;  4 w ie lk i e  kr zyże ;  6 krzyżów k om an ­
dorsk ich i 4  krzyże  w o y s k o w e  orderu  I z a be l i  
kaio l icki ey .  —  Fr an cu zk i  P o s e ł ,  Hra b i a  Sf.  
Pries t  zamyś la  pr zy sz ł e g o  lata odprawić  p o ­
droż do  Fr an cy i .  —  W  w ie l u  towarzystwach  
tu t eyszych  mó w ią  o p lan i e  p ow tó r n ey  wypra­
wy  do  Kuba;  p o s t a n o w i e n i e  Kró l ew sk ie  za ­
le ca jące  w yb ier an ie  p o p i s o w y c h  zdai e  s i ę  po­
twierdzać w ieśc i  t e go  rodzaiu.  M n i e m a n i e  
atol i  p u b l i czn e  p rz e w a ż a ,  ź e  nasz  gab inet ,  
n a u c z o n y  d o ś w ia d c z e n i e m ,  n i e  da ucha  z ł y m  
d or a d z c o m  i n i e  p r z e d s i ę w e ż m ie  kroku,  któ­
ry w szy scy  świat leys i  ludz i e  potępia ią .  R z ą d  
za ię ty  ies t  w a ź n i e y s z y m  i ł a tw ie ysz ym  d o  
w yk o na n ia  p l a n e m ,  to iest  p la n em  p rzy p ro ­
w ad zen ia  do  l e p s z e g o  stanu n as zyc h  f i nan sów  
i z i e d n a n i a  skarbowi  kredytu. T w i e r d z o n o ,
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i t  Min i s t rowie  nasi plan Pos ła  Neapo ł i t ań -  
s k i e g o , P .  M e d i c i , r adzący u tworzyć  syste-  
mał f i n a n s o w y , odpo wia da ją cy  p o t r z e b o m  
skarbu , od rzu c i l i ;  n ic  s ię  atoli  p o d o b n e g o  
n ie  zda r zy ło .   ̂ Z a i s t e ,  n i e b e z p ie c z n ą  rze cz ą  
b yłoby  w kraiu naszy m,  chwytać s ię  bez na­
m ysłu  n ow yc h  Środków,  tyczących się f inan­
s ó w ;  p rzecież r ząd  szcze rze  p racu ie  nad  w y ­
k o n a n i e m  po s t an ow ień  za uży tec zne  p o cz y ­
tanych.  Jak w ia d o m o  bul la  Pap iezka u p o w a ­
żnia  go  do sp r zedaży  d ó b r  S. I n k w i z y i ;  co 
t ry bun a ł owi  ternu śm ie r t e lny  cios zadaie .  — 
Śn ie g  g łębok i  w yp ędz i ł  wilki z g ó r ;  przeszły 
o n e  w wielkich s tadach na  dol iny  i zrządz i ły  
wielkie  szkody  w bydle .  W ł a d z e  zaleci ły 
roz r zuc ić  w rozm ai tyc h  mieyscaeh  wielką 
i lość  za t rutego  mięsa .

W  L i z b o n i e  dn ia  3. m. bież ,  p oża r  ogn ia  
wielkie  z rządz i ł  spus toszenia,

W Kadyx ie  ma ią  powies ić  10 r oz bó yn i kó w  
m o r sk ic h ,  którzy iuż d a w no  s i edzą  w t a m e­
cz n y c h  więz ien iach.  Są to F r a n c u z i ,  A n ­
g l i c y ,  H i s z p a n ie  i Portuga lczyku  wie ; 1 e d e n  
bs F r a n c u z ó w  iest  leszcze bardzo  m ło d y  i  d o ­
b r e g o  u r o d z e n i a ;  a i edn ak  sz ka r adn e  iego 
występki  ma ią  p r zec ho d z i ć  moc  wyo braże n ia .

N a  począ tku tego roku n a p a j ł o  ow óc h  
sk ry tobóyców na pracu iącego  w sw ym kauto-- 
r ze  m ł o d e g o  A n g l i k a ,  d ys p o ne n t a  p e w n e g o  
d o m u  ang iel skiego w K a d y x ie ,  i z a m o r d o ­
wa ło go o k r o p n y m  s p o s o b - m  igłą do p łó tna  
Z grzebnego  uży w an ą .  Za hó y c y  schwytan i  
z n a y d u i ą  się iuż w ręku  sp rawiedl iwośc i .  —  
I n t t r e s a  t a m ec zn e g o  w oln ego  por tu  u ienay-  
l ep iey  i d ą ;  n i e k tó re  d om y przestały płacić,  
n i e k t ó r e  zb a n k r u to w ał y ,  a n o w e  d o m y  a n ­
g ie lsk ie  w Kadyxie zn a c z n e  p rzez to  pon i os ł y  
( tra ty .

D o n o s z ą  z K a d y x u ,  iż tam m ia n o  kilka 
b a r d z o  z i m n y ch  dn i .  I  tu trwa ciągle zi­
m n o ,  a wiat r  dm ie  z północy .  Z i m n o  to 
d la  zbyt  c i enk iego  powiet rza  iest n i e z n o ś n e ,  
W  A n g l i i  ł a tw.ey znieść  12 do i 5°R e am u ra *  
iak tu 4 ł ub  5.

W  do da t ku  do  tu te ys / ey  g az e t y ,  ob eym u-  
iącyrn wykaz ofiar na korzyść  zn i szczonych  
t r zę s i e n ie m  z iemi  mieszkańców Króles twa 
A l u r c y i ,  czy tamy między  i n n e m i :  „ O d  sę­
dz iów (M in i s l ro s )  i n i ż szych u rz ę d n ik ó w  try­
bunału inkmzycyinego w Cuenca ,  505 R e a l o w . “

N a  m o c y  d ekr e t u  Kró la  Ka to l ickiego ,  o b ­
w ó d przes t r zen i  składaiącćy woln y  p o r t  Ka- 
dyxski  został  po w ię k sz on y ,

Dz t s i ay  b raku ie  nan i  ic6zcze d w óc h  pocz l  
f r ancuzkich ,

Z a w ie r z y te ln io n y  p rzy tu teyszym d w o r z e  
A n g ie l s k i  P o s e ł ,  P a n  A d d i n g t o n ,  z wielką 
b iedą dosta ł  s ię do  W i t t o r y i .  L o d y  i śn ieg 
n te po zwa la ią  m u  na t eraz  od b y w a ć  dal szey 
podróży .

U m a r ł o  tu iuż 100 osób  z p r z e z ię b ie n i a ,  a 
międ zy  t emi  o b ydw ay  G e n e r a ln i  W i k a r y u s z e  
A r c y  - b i skups twa L im a .  Klasztory r ozd a i ą  
h o y n i e  ż y w n o ść ,  koce i p łaszcze .  W  W a ­
leń cy i ,  Mu rcy i  i G ra n a d z ie  p an u i ą  p rawie  
wszędz ie  mrozy  6° .  T a k ż e  wybrzeża  pó łno-  
cney  Afryk i  są okry te  ś n i e g i e m ,  a h y e n y  
z rz ądza ją  tatn o k r o p n e  klęski. W  okol icy 
I a n g e r u  pokaza ło  się wiele tygrysów (a n a ­
wet  iak G o n i e c  B e r l i ń s k i  z d n i a  30. 
z. tn. powiada  —  w Por tugal i i  d w a ,  tak iż 
nikt  n i e p o y t n u i e ,  lakirn s ię  tatn s p os o b e m  te 
dzikie b t s ty e  dostały)-; co d o w o d z i ,  źe 30— 
n  puszczy także z i m n o  być musi ,
U d  A V i g o  wieku n i e b y ło  n igdy  tak s rog ich  
mr ozo w .  0

9
P o r t u g a l i a .

r r a n c u z k i e  dzienn ik i  dono szą  z L i z b o n y  Z 
Stycznia:  „ W c z o ra y s z a  gazeta dworska

umieśc i ła  u r zę do w n e  don ies i en ie  o śmierci  
owdowiałey  k rólowey w dn iu  7. t. m.  nastą-  
p i oney .  P o d ł u g  tego don ies ienia  p rzy ię ła  N .  
Pani  ostatni  sakrament  ieszcze d. 4. (. m.  — co 
zbna  pog łoskę iaknby królowa bez os ta tn iego  
o le iem s. namaszczenia  umarła ,  —  Ciało zmar-  
ł ey wystawiono dzis —  według  zwycza iu  kra­
to w ego  - na  widok pub l i czny ,  a dnia 10. -t, 
m.  z ło źo n e m  zostanie w  królewskim grob ie  
W. Y l.rlCf‘n t  Jora.  —  Głoszą tu o oddale ­
n iu  Mini st rów H r a b i ó w  Bastos i L a u z a ó .  —•
P .  Saraina pełn iący  obawiązki  przy agenc ie  
D o m  Migue ła  w L o n d y n i e ,  p rzyby ł  tu z d e ­
peszami  do  rządu.  — W  pożarze  w y b uc h ł ym  
d. 3. f i r n .  który zni szczył  i e d n ę  z naybardz iey  * 
za lu dn i on yc h  dzielnic mias ta ,  sp łoną ł  mi ęd zy  
mnern i  hote l  zm ar ł ego  P.  R r a n c a m p ,  który 
w r. 1822. był  Mini s t r em skarbu,  i k to rego  syn  
obecn ie  w F ra n c y i  się b a w i . G m a c h  ten a s e ­
kurow any w 345000 franków.
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7 r ^ n £ I i a-
t i o n d y n u ,  d n ia  $3. Stycznia .

' o l  Jul jo b a r d z o  r d  r o w ,  n i e  m i a ł  i e d n a k  
«  s i e b i e  gośc i  w c i ą g u  t e g o  t y g o d n i a .  D o ­
p i e r o  w e  c zw ar t e k  p r z y b y ł  X i ą ź ę  C u m b e r ­
l a n d  , z a b a w i ł  u Kró la  p r z e s z ł o  3 g o d z i n y .  
W c z o r a y  p r z y b y ł  X , ą i ę  W e l l i n g t o n  d o  z a j .  
ku  1 mi a ł  p o s ł u c h a n i e  u  K r ó l a ,  k tó r e  d w i e  
g o d z i n y  ( rwa ło .

P o s e ł  F r anc uz k i ,  k tó ry  o n e g d a y  o d e b r a ł  
p r z e z  go ńca  d e p e s z e  o d  a w o i e g o  r z ą d u ,  m i a ł  
z a r a z  p o t e m  r o z m o w ę  z H r .  A b e r d e e n  i wy .  
p r a w i ł  w czo ray  z n o w u  g o ń c a  z  d e p e s z a m i  d o  
P a r y ż a .

K o n s u l  n a sz  w K o n s t a n t y n o p o l u  d o n o s i  
U r z ę d o w m e ,  iż o g r a n i c z e n i a ,  k tó r y m  h a n d e l  
n a s z  1 ż e g lu g a  d ł u g o  u l e g a ł y ,  zos t ały  w sk u ­
tku p r z e d s t a w i e ń  P o s ł a  u c h y l o n e ;  t e r az  n ln  
dy  t u r e ck i e  m o g ą  za o p ł a t ą  c e ł ,  w i ą i 8z°v'  
a r t y ku ły  z a k a z a n e ,  w o l n o  ną  r Z3 rne m o r z e  
b yć  w p r o w a d z a n e .  P o d o b n i e ż  p ło d y  ro s syj .  

n m l ’ : l | 80Wnie  d °  f ^ r w s z y c h  w a r u n k ó w  ka- 
śk i rb  1^ * , n ° ^ ^  na  P ° U a d z i e  o k r ę t ó w  a n g i e l ­
sk i ch  hyc  * c z a r n e g o  m o r z a  w y p r o w a d z a n e !

to m  ń  * V ,U‘,, 0ndfcr ry  Wytlał  P i e r w s z y  
n o w e g o  d z i e ł a : „ H i s t o r y a  o s t a tn i e y

w o y n y  w N i e m c z e c h  i F r a n c y  i.“  “u ł 0 , e y

te c d ir ° ZVV,dy  Z" ny  1 U " a8 ,13dz v»yczayn i e  są  tęg i e .  W c z o r a y  p ow s t a ł a  n ag l e  o d w i l £,  p o .
c z ą ł  de s z cz  l a ć ,  a l od  T a m i z y ,  Ll ory  s,V fu°ź 
b y ł  u s a d o w i ł  t p o d m o s t a m i ,  puśc i ł .  —  D o  
H o v e r ,  z a m ia s t  ba tu  p a r o w e g o  p r z y b y ł  n i e-  
d a w n o  z w y c z a y n y  s t atek p o c z t o w y ,  p o n i e ­
waż f amie , ,  z a m a rz ł  w Calais .  W  n i e k t ó r y c h  
o ko l i c a c h  A n g i n  tak wie lk i e  sp a d ł y  ś n i e c i
L T i r  W(; ZOW®. Difetno g ły  być  wys ł ane , ’ 

ł e cz  t ylko t o r by  z l i s t ami  p r z e *  k o n n y c h  po-  
c z | y l i o n o w  w y p ra w i e  m u s i a n o ,

D o  ^ u e b e k  p r z y b y ł o  w c i ą gu  z e sz ł eg o  la- 
*7 d o  1 §,ooo k o l o n i s t ó w  z E u r o p y ;  mię-

c z v i r l T " 1 2 n a Vd, ,W3ło 8l<ł 10,000 ł r l a n d -
W  u* 3 500 ^ n S lil<° w ' a 5° 3 Sz ko t ów ,  

s k n w ,  „ n1t e v i d e o  u r z ą d z o n o  a k a d e m i ą  w o y - 
czyka  n i  P r e z y d e n c y ą  p e w n e g o  N i d e r ł a n d -

W  t e d t i y m  z t u t e j s z y c h  d z i e n n i k ó w ‘ś m i .

„ W  c i ą g u  b ie ż ą c e g o  r o k u  k r zyc ze l i  u  na* 
w szy scy  l u d z i e :  Ciche czasy. J e s t  to p r a w d a ;  
iż h a n d e l  m a ł o  b y ł  z a c h ę c a n y  i ż e m a ł o  ko.
m u  sz c z ę ś c i e  n a l e ż y c i e  p o s ł u ż y ł o ;  n i e b y ł o
w ie l k i ch  s p e k u l a c y y ,  n je  by}o n a w e , d o '  , 
z n a c z n y c h  b a n k r u c t w ,  k t ó r e b y  s c e n i e  p r zy -  
z w o i t e  życ i e  « i n t e r e s  n a d a ć  po t r a f i ł y  Po -  
d ł u g  w y n u r z e ń  n i e k t ó r y c h  o s ó b  s ą d z i ć b y  na- 
l e ż a ł o ,  iż d l a  na s  wszy s tk i e  p o r t y  św ia t a  są 
z a m k n i ę t e ,  i ż e  n a m  n i c  n t e p o z o s t a i e ,  i ak 
l y lko  s c h o w a ć  s i ę  w na s zą  s z k a r ł u p ę .  A n -  
g b a ,  m ó w i ą  o n e ,  t r z y m a  s i ę  m o c n o  s w o -  
i f g o  e y s t e i n a t u ; c h c e  t y lko  t o  k u p o w a ć ,  
c z e g o  p o t r z e b u j e  —  b a w e ł n ę ,  r y ż ,  łaba -

ę ,  p o p i o ł  i t.  d . ;  l e c z  p o w i n n a b y  o d  na s  
k u p o w a ć  także  n a s z ą  m ą k ę  i i n n e  w ik tua ły .  
D o b r z e ;  p r z e s z ł e g o  r o k u  o t w o r z y ł a  sw e  
po r t y  1 w e z w a ł a  na s  o  d o w o ż e n i e  iey m ą k i ;  
t y m c z a s e m  nas i  d a w n i  przyi ac ic- le  h a n d l o w i ,  
p o t r z e b o w a ł ,  ty le  ż e ś m y  im m u s i e l i  700,000 
las  z b y ć ,  a A n g i n  b y l i ś m y  w s t a n i e  t ylko 
150,000  u o s t aw ić .  E u r o p a  p ó ł n o c n a  t i os l a r -  
c z y ł a  A n g l i i  w o s t a t n i m  ro k u  10 r a zy  w ię ee y  
p s z e n i c y  iak m y ,  i g d y b y  n a w e t  p r a w a  z b o ­
ż o w e g o  n i e  b y ł o ,  z a p e w n e b y  s i ę  i n a c z e y  
m e  b y ło  s t a ł o .  N a t o m i a s t  za  s z cz ę ś c i e  so b i e  
p o c z y t a ć  m o ż e m y ,  i i  A m e r y k a - p o ł u d n i o w a ,  
Z a c h o d n i e  I n d y e  1 w s c h o d n i e  p ań s t w a  b io r ą  
o d  na s  t o w ar y  i t ak i e  m a i ą  p o t r z e b y ,  k t ó r e  
m y  w s t a n i e  l e s i t s m y  z a s p o k o i ć .  Z r e s z t ą  p o ­
c i e sza  to  p o n i e k ą d ,  iż a r t y k u ł y ,  k tó r ych  A n ­
g l i a  k o n i e c z n i e  p o ł r z e b u i e  i t a k o w e  o d  na s  
b r a c  m us i ,  t o  ra zy  w iększą  m a i ą  wa r to ść ,  an i -  
że ł i  t e  a r t y k u ł y ,  k tó r e  ż y c z y l i b y ś m y ,  ż e b y  
o d  nag  k u p o w a ł a ,  l u b o  ich n i e  p o ł r z e b u i e .  
i  tak u .  p. b a w e ł n a ,  k tó r ą  o d  n a s  b i e r z e ,  wv-  
n o s ,  r o c z n i e  1 2  d o  i 3 miJI ion ó w .  W  ogó l-

n a s z '  d, ? t'S,1! V e!i0  h a n d e l
»fr i  Ze P ° « * * d l ;  p r z y n a y m n i e y  

n a s z e  ob f i t e  ż m w a  i o k o l i c z n o ś ć ,  i i  n i g d y  
n i e  po zos t a ł , ,  , ak , „ a)o z a p a s u  p ł o d ó w  k ra i o -

s zcz a ły  “  S “ , n n e 8 °  d o m y s ł u  n i e  p r z y p u .

C z y t a m y  w  i t d n ó y  g a z e c i e  Ko n n e k t y k u t -  
f iktey;  „ P o s e ł  n a sz  w A n g l i i ,  P a n  M a c  L a .  
n e ’ m ' al p o s ł u c h a n i e  u K r ó l a ,  i n i e  i e s t e ś -  
m y  z u p e ł n i e  b e z  n a d z i e i ,  iż u s i ł o w an ia  i e g o  
w y i d ą  na  k o rz y ś ć  h a n d l u  n a s / e g o .  U t r a t a  
h a n d l u  k o l o n i a l n e g o ,  z p o w o d u  u c h y b i e ń  
P a n ó w  CJay i A d a m s ,  da ł a  s i ę  m o c n o  c z u ś



w N o w e y - A n g l i i  i zniżyła ceny prawie wszy­
stkich p łodów naszey z i emi,  Gdyby się  Pa­
nu Mac L a n e  po wi o dł o ,  zawrzeć układ,  ża­
dna część Zjedn oczon ych  Sianów nie wyszła-  
by lepiey na te in , iak m y ,  i dla tego też ne-  
gocyacye  i ego więcey n a s ,  iak zwyczaynie ,  
zaymuią."

R zeczpospolita  Krabowsha.
Z  K r a k o w a ,  dnia £ g .  Stycznia.

W  drukarni Stanisława (cieszkowskiego,  
wysz ły z pod ptassy Kazania i Mowy kom­
pl e tne ,  na zgon ś. p. J W .  Jana Pawła W o ­
ron icza ,  Arcybiskupa i Prymasa Królestwa  
Polsk iego.

Jakkolwiek ogrom ne  śn iegi  które widzimy  
do  koła, i którym podobnych  mass, nikt z ży­
jących dziś niepamięta ,  grożą nam na przy­
padek nagłey o d w i lż y ,  n i ebezp ieczną  p o w o ­
dz ią ;  wiadomośc i  atoli z gó r ,  n iczego  po do ­
b n e g o  obawiać się niekażą.  T a m  a lbowiem  
bardzo małe  w stosunku spadły śniegi ,  a sko­
ro tym sposobem górney powodz i  niemasz  
przyczyny s ię  lękać,  m o ż e m y  spokoynie  
oczek iwać  końca tey zimy.

P  O  E  Z Y  A.

W<DIR®mi(e2&
P I E Ś Ń  I.

(D okończen ie.)
A  ia k b y  ( w ia t  o b a lić  c h c ia ły  w sz y s tk ie  b o g i,

N o w e  n a p ę d z a ł  s t ra c h  za s tra c h e m  t r w o g i .  
G w iz d n ą ł  z  g ra n i tn y c h  w ię z ó w  k rę p a k u  p o sad y

G ło ln y  bóg  S ła w ia n  P o g w iz d  w ic h r o w ła d y  —•
I  n a  c y p e l K ry w a n u  w z n ió s łs z y  się  z ło s k o te m , 

S tr u c h la łe y  z iem i zag ro z ił w y w ro te m .
T ę c z a  m u  u is k rż a ła  rą b k ie m  b io d ra  ś w ię te ,

P r y s k a ły  g n ie w e m  p o lic zk i ro z d ę te ,
G h m u r y  w rz ą c e  p o d n ó ż e k  ze d rż e n ie m  n o s iły ,

Z a le w n e  b u rz e  w- r ę k u  się r o d z i ły .  4 4 0  
W  k o ło  n ie g o  w  ja sk in ia c h  w ic h ry  z a ry c z a ły ,

J ę k n ę ły  g ó ry  i s te rcz ą c e  s k a ły !
A o n  p o ś w is tn e m  b e r łe m  s trz a sk a w sz y  Z a w o ry ,

W  k rz e m ie n n y c h  b o k a c h  R e p y  i  J a w o r y ,
O d d a ią c  n a  ł u p  s m u tn y  n ie b o ty c z n e  T a t r y ,

S p u ś c i ł  w a rc z ą c e  n a  ła ń c u c h a c h  w ia t r y ;
T e  rozszalone p ie rw s z y m  n a b y tk ie m  s w o b o d y  

R o z d a r łsz y  p a sz c z ę  s k a h s te y  z a g ro d y ,
H a r to w n y m  łb e m  s trz a s k a ły  c y p e l T y m a n o w y ,

I  n a s te rc z o n y  m a rg le m  k a r k  k o p r o w y ,  4 5 0

Z a s z u m ia ły  sze le stem  o k r o p n e m  u r w i s k a : 
W s trz ą s łs z y  m o rs k ie g o  o k a  to p ie ló k a .

L e g ły  n a  b a b ic h  g ó ra c h  to p o le  i s o śn ie
O d  s w y c h  p r a w n u c z ą t  p ła k a n e  ż a ło ś n ie ,

1 d u m n e y  m a g ie rz a n k i m o d rz e w y  o d w ie c z n e ,
I  b e sk id o w e  c isy  ia d o le c z n e ,

I  lim b y  p ię c io w ą s e  w  sa m y m  w ie k u  k w ie c ie  
N ie  o s ta ły  się  n a  M u g u ry  g rz b ie c ie ;

T o ż  s w ie rk o ro d n e y  T u p n y  ż y w ic z n e  w ie rz c h n ic e .  
B ra tn ic h  S z łą z a k ó w  p ie rw o tn e  g ra n ic e , 4 6 0  

K ę d y  W ia ła  w  k o le b ie  ig ra ią c  w ś ró d  t r z c in y  
W z ra s ta  n a  k s ie n ią  s ło w a c k ie y  k r a in y ;

I  c a ły  d u m n y c h  T a t r ó w  w ie n ie c  d rz e w o w ło s y ,  
W ie k i p rz e ż y w s z y ,  m a r tw e  za leg ł s tó sy . 

S k rz e p łe  śn ieg i w  ty s ią ce  w e z b ra w s z y  s tru m ie n i,  
N io s ą c  n a  W is łę  t ra m ó w  i k a m ie n i,  ( ? )

W  n o w ą  p o s tać  p o z io m e  p rz y b ra ły  n iz in y ,
Z  w ą d o łó w  g ó r y ,  z  g ó r tw o rz ą c  d o l in y .  

R y c z a ł  s k o t  ro z e g n a n y  n a  b łę d n e  u s te rk i ,
O s ta tn i  p o sag  o m d la łe y  p a s te rk i .  4 7 0  

A  ta k  ż a ło ś n y  w id o k  u k azaw szy  ś w ia tu ,
Z  ro z o ra n e g o  k ró le s tw a  K a rp a tu ,

G o d n e  P o g w id z a  s y n y  Za ie d n y m  o d w ro te m  
N a  ły s e y  gó rze  z ag rzm ia ły  ta rk o te m .

J u ż  ta m  n a  p m u  m e  u y rz e ć  p o ż y w n e y  b u c z y n y ;
N i  k r ę p y c h  w ią z ó w ,  n i  s p ła w n e y  io d l in y ;

I  sam  L e la  P o le la  k o ś c ió ł  ( s t r a c h  p o w ie d z ie ć )
N ie  m ó g ł się  w  s ta re m  s ied lisk u  o s ied z ie ć . 

Ś w ię ta  g ó ra  o d a r ty c h  o z d ó b  s w y c h  p ła k a ła .
D rż ą c y m  p ła sz c z y z n o m  z g o n  z a p o w ia d a ła .  4 $ 0  

A  tu  iu ź  p la c  się  n o w y  o tw o rz y ł  d o  s ła w y  
D la  d rz e w o ło m c ó w  z h u k a n e y  o b ła w y  —-  

N a  trz y s ta  m il r ó w n in a  s ła w a k ó w  ro z tw a r ta ,
0  b rzeg  b u rs z ty n n y  b a lty k u  o p a r t a , 

G o d n ie y sz e m  b y d ź  się  z d a ła  d la  n i c h  b o io w is k ie m ,
1 w  c zy s te m  p o lu  m ę s tw a  w id o w is k ie m .

m v v v w s w v w w

Rozmaite wiadomości.
Zna ny  z różnych p łodó w pióra Staniała*? 

Jaszowski  we L w o w ie  wezwał  mieszkańców  
Gal l icyi ,  aby mu nadsełali  materyały do
„ O p is u  his to ryczno-s ta tys tyczno-m alow nicz? '  
g o  K ró les tw  G aiicyi i Bukowiny.41

Pytano  s ię  p ew n e g o  akademika w P a r y ż a  
i l e  cz łonków akademii ,  prócz n i e g o ,  był? 
w  n ow y rok z  powinszowaniem u Króla? 
Czterech —  odpowiedzia ł  akademik.  —  W i ę c 
tedy byli wszyscy cz łonkowie  akademii  (40) *•* 
wo ła ł  przytomny Tal leyrand.  —  Jak to? ^  
„ N o , i  i o  ieet 40 .“

( D w a  D o d a t x j )



D O D A T E K  P I E R W S Z Y
do

Gazety Wielkiego Xiestwa Poznańskiego.
Nru 11.

( Z  dnia 6. Lutego 1830.)

Rozmaite wiadomości.

W Kanion ie  N eu c h a le l  umarł  zegarmistrz  
H o u r i e t ,  przeżywszy  lat 87.  By ł  o n  cz łon  
kiem kilku u cz o n y ch  towai zystw.

D n ia  18 S tyczn ia  prz ed aw an o  na podwa-  
lach Parysk ich  bekasy po 50 Cent .  (24 .  p„ l .  
gros. )  Mroz y  są p rz yc zyn y  tak n iskich cen  
zw ier zyn y .  —  Dn ia  18 . o p o ł n o c y  p oka zy ,  
" o  oW , y"U c , t P,of" ' t r z  Pana C h ev a l i e r11 ;     v i u u  Y O U C i

,  u. 19. o  4tey g o d z i n i e  zrana 84 - . ° ,  o  
7 m e y  g o d z in i e  8 A - , o  gm.ey S° . o ^ io t e y  
7 i o ’ w p o łu d n ie  7

D n i a  24 Stycznia zrana pok azywa ł  w P e ­
tersburgu c i ep ło mi erz  ł ł .  j 2 ° ,  o  —  w nołu-  
t ime  100, 3 w ie cz ó r  i 3», o ;  dnia  25. zrana  
1 1 , 6 — w p o łu d n i e  12°,  5 __  w i ec zó r  i 6 ° , ę .

Dn ia  30. btycznia , z po łudn ia  o g o d z in i e  
X. s ł y szano  w Wircburgu  i oko l i cy  grzmot  
z strony zachodu .

P i sz ą  z nad M e n u  pnd d n ie m  30. S ty cz n ia :  
Ostra z im a ,  śn i e g  i lód sp ro w ad za i ę  teraz  
m n ós tw o  dz ik i ego  zwierza w o k o l i c e ,  w któ­
rych  s i ę  n i e  zwy k ł  trzymać.  N a  rzece  W u p -  
Per daijy s i ę  często post rzegać ł abęd z i e ,  z któ- 
ryćh ubito i e d n e g o  pod  O p l a d e n  (po wia t  S o ­
l i n g e n ) ;  a w oko l i cy  O d en th a l  (powia t  Mi ihl .  
heiro) t rop iono  od kilku tygodn i  d w ó c h  w i ł -  
» ó w ,  które p o  l o d z i e  prze s z ły  na prawy  
brzeg  l ł e n u .  N ar ob i ł y  o n e  tam z n a c z n e  
s z ko dy ;  i e d n e g o  iuż  ub i to ,  a na dru g iego  
robią p i lni e  zasadzki .

W  teatrze O p e r y  k o m i c z n e y  w  P a r y ż u  
< aną wkrótce n ow a  opera  p.  t. P u -

" “ >ki ie“  i” 1’ 11 w “ r-
W  1 e n z i n g ,  p 0 d W i e d n i e m ,  w d o m u  go -  

P ° d w i n o g r o n e m ,  wy.l e inny

prawiaią bale w  sali Iodowey .  W k r ó t c e  ma  
być w sa m ym  W i e d n i u  drugi  pałac l odowy  
z salę do  tańców o tw o rz o n y ,  który p rz e w y ż ­
szy w e  wszystki em sa lę  w Pen z in g .

W  u rzę d ow ey  Bawarskiey g az ec i e  w y r a ż o ­
n o :  „ N i e  potrzeba wca le  zape wn iać ,  ż e  ani
nayl iberalni eyszf  mu  ze  wszystkich królów,  
zay m ui ąc yc h  dziś trony E u r o p y ,  Ludwikowi  
Bawarskiemu,  ani i e g o  Miwis lrom n i e  przysz ło  
nigdy  ani  n ie  przyjdzi e na  m y ś l ,  przywołać  
J e z u i t ó w  do Bawaryi .“

Z  Szwaycary i  d o n o sz ę ,  iż w  gór nyc h  krai­
nach  pozamarza ły  s t awy ,  tak iż m ł y n y  iu ż  od  
kilku tygodn i  próźnu ię .  —  D n ia  18. S tyczn ia  
(dz i eń  n i edz i e ln y )  wszyscy  mie szkańcy  miasta  
Y y e r d o n  byl i  w r u c h u ,  aby powal ić  wilka,  
który s i ę ,  iak m ó w i o n o ,  zakradł do miasta.  
Czterech myś l iwych pos t ępowa ło  na cze l e  nie-  
zmier ne y  t łuszczy ludzi  za tropami żar łoczne -  
g o  zw ie rz a ,  które ich ku iez ioru prowadz i ł y .  
Krzykn ię to  na r es z c i e pleno c h o ro :  Wi l k !  W i l k ’ 
d w óc h  my ś l iwych  strzela,  dw óch  zostaie  w  od ­
wodz i e .  Z w i er z  pada a t łuszcza puszcza  s i ę  
h u r m e m  w tryumfie do  w ie lk i ey  zd o b y cz y ,  i

I *naydu ie  p i ę k n e g o  oba la ,  którego trzeba  
właśc i c ie lowi  zapłacić .  ( I w  P o z n a n iu  widz ia­
ły ' iuz  bystre wzroki  wi lka —  l ecz  do takiey  
ob ławy  n i e  p rzy sz ł o ,  i n i e  tak ł a two  d anoby  
s i ę  tu wywi eśd ź  w p o l e . )

O g ó ł  d o c h o d u  teatrów paryzkięh wynos i ł ,  
W zes z ł ym  roku 6 ,159,703 franków. —  Po cz tami  
g ł ó w n y  paryzki ,  l i c zy ł  w tymże roku:  l i s tów  
przyb y łyc h  z  prowincy i  do  Paryża 9 , 2 1 2 , 8 0 a ;  
w rz uc on ych  do  puszki  ex pe d y cy i  dla wys łan ia  
z  Paryża 5,275,607.

N iedal eko  Ch e l t enh am  w A n g l i i  rozg ło s i ł  
ktoś żartem,  źe  pastor rozdawać będz i e  u b o g im  
rze p ę  , ieśli ię sobie w ykop ię .  Nazaiutrz  sta­
wiło się ua roli mnóstwo ubogich zgminy zno>
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żami i moty ka mi  i n i ebawnie  rozgrzebal i  całą 
rolą.  Kiedy iuź byli bliscy końca z roboty,  
spos i rz rga ią  pastora z pa robk iem ku sobie  ga ­
lopu jącego , i gdy wszyscy wdzięczny p e ro rą  
za laskę i tg o  chcieli mu  podziękować ,  on  ty m ­
czasem l iuaźaiąc ich za g rab ie żc ów,  spędzi ł  
ich z po l a ,  ale iuź z a p o ź n o ,  bo żadn a  rzepa 
n iepozos tał a  w ziemi.

Kiaiowcy w Łu iz y an ie  grywaią  w p i ł k ę ,  ale 
nie  poiedy ń r z o , tylko całemi pokoleniami ,  
tak , iż d robna zabawa zamien ia s ię  u nich w 
grę prawdziwie olbrzymią.

W  Bal t imore wzn ies iono  kolosalny posąg  
Wa sy ng t ona .  W d o w a  po tym m ę ż u  p o z o ­
s tała ,  n i e daw no  zakończyła życie.

N a  m o r z u  kolo Greri landyi  złowili  Anglicy 
r .  z. 779 w ie lo ry bó w ,  F ra ncuz i  tylko 3.  Ż a ­
d n e  zwie rze  d om o w e nie t r zyma się tamtey-  
szego  kl imatu;  tylko p ie s ,  wierny  towarzysz 
c z ło w ie k a ,  nie ods tępu ie  i tam dzikiego E sk i ­
mosa  i po ma ga  ruu na łowach i przy ryboło-  
Btwie.

Uważaią .  ze iak dawniey  pisma pe ryodyc zne  
o moda ch  naywięcey  były w An gl i i  czytane,  
tak teraz peryodyczne  treści r el igiyney są u A n ­
gl ików nayu lubieńsze .

W  M o n a c h i u m  przya res z to wa no  „ p o d r ó -  
i u i ą c e g o  d j a b ł a , “  to ie6t 41 y poszyt  wy ­
d a w a n e g o  p rze z  Dra  Kalb pod  tytn ty tu łem 
p isma  p t r y o d y c z n t g o .

Z  L u g a n o  z Szwaycary i  d o n o sz ą  p o d  d. 3. 
S ty cz n ia :  „ N ie p r z y ja c ie l e  l ibe ra l i s tów,  źą-  
da iących  zmian y  naszey  Kons ty tuc y i ,  to iest 
ab so lu t yśc i , dopuśc i l i  s ię cotylko cza rn ey  
zb ro dn i .  D w ó c h  na y ce ln iey sz y ch  l ibe ra l i ­
s t ó w ,  którzy naydz ie ln i ey  powstawa l i  p r z e ­
ciw systeinatowi w r. 1814. k an t on ow i  n a r z u ­
c o n e m u ,  —  przeciw syste ina towi ,  k tórego  
z m ia n i e  dotychczas  zapob ieg ać  u m i a n o ,  s t a ­
ło  się ofiarą p rzywiązan ia  swego  do  Sprawy 
wolnośc i .  S t ronn ic two  absolutys tów wydało  
i ch na sztylety m o r d e r c ó w ,  których na  sw y m  
Żołdzie utrzyrnuie .  D n i a  r. m. b. wpadli  
w ich zabóycze  rę c e  bracia L ur a t i  w teatrze.  
Zb ó ie ck ie  że lazo ug odz i ło  ich z szybkością 
b łyskawicy ,  bez  n ay m n ie y s ze y  k łó tn i  lub  
u razy ,  klóraby do t e go  p ow ód  dala.  P e w ie n  
tnoź ny  cz ło w ie k ,  nayg ł ówn ieyszy  n ie p rz y ja ­
ciel r e f o r m y ,  niei es t  wo lnym  od  podeyrze -  
uia p u b l i c z n o ś c i ; dla t ego  leż umysły n i e ­

zm ie r n ie  w z b u r z o n e ,  i Pan Bóg w i e ,  co Je­
szcze  z t ąd  wynik nąć  m o ż e .  A b y  należycie 
oc e n i ć  p o ł oż en ie  r zeczy w T es s y ń sk im  Kan­
t o n i e ,  t rzeba mieć  na u w a d z e ,  iż zaścielili^ 
mocars twa W ł o sk ie  n i e z a n ie d b u i ą  niczego,  
aby psuć szyki  l ibe ral is tom w na sz ym  krain.  
N i e z m i e r n i e  wiele ^ m  zależy na od w ró cen iu  
n i e o d z o w n y c h  o d m ia n  naszey  Konstytucyi ,  
aby ta n ie sta ła  s ię  g o d n ą  duc ha  czasu.“

W s p o m n i e n i a  n a r o d o w e .
W  wiekach  naszych Z y g m u n t ó w  mł odz ie ż  

Po l ska  chc iwa nauk zwiedza ła  l i cznie  u n i ­
wersy te ty  n i e m ie c k ie ,  f rancuzkie  i włoskie.  
Jak  dalece  zaś un iwersy ie ty  włoskie m ło d z ie ­
żą naszą  w ow yc h  czasach n a p e ł n i o n e  być 
m u s i a ł y ,  okazuią to l i cz n e  nagrobki  zm ar ­
łych na tey z i emi  k lassyczney m ło d y c h  P o ­
la k ó w ,  do tąd  po wielu kośc iołach  wlo-kich 
za ch o w a n e .  W  samey P ad w ie  było w X V I I .  
wieku ki lkadziesiąt  pomni l tow pośw ię con yc h  
pamią tce  naszyci ,  / i o m k o w ,  zgas łych w teifl 
in i tS- i e po większey części  w kwiec ie  wieku.  
W y p i s a ł  le Ja kob  F i l i p  T o m a s i n o  w dzie le :  
„Urbis Patamnae inscriptions,11 w r. 1670. w y  
danern .  Mo ż e  te nagrobki  ustąpiły dziś  miey- 
sca p o m n i k o m  kra jowców;  może  ślad n iepo-  
został  pamiątki  m ł o d z i e ń c ó w ,  k tórzyby  m o ­
że k ie dy ś ,  gdy b y  iin n ieb a  d łuższego życia 
d oz w ol i ł y ,  iak owi T a r n o w s c y  i Zamo yscy ,  
roznieśl i  byli  ś ł awę  im ien ia  pol sk iego po za 
k rańce E u r o p y ,  VV p r z e k o n a n i u ,  iż spra-  
wiem y p rzy ie mn ość  czy t e l n ik om polskim n a ­
szego  p i s m a ,  umi es zc za my  tu z p r zy t oc zo­
n e g o  wyźey d z i e ł a ,  nazwiska kilku m łod yc h  
Po la kó w ,  k tó rych ,  bogacących  wiadomośc ia ­
mi  na  u n iw ersy tec ie  w P ad w ie  u m y s ł y ,  
śmie rć  p r z t d w c z e s n a  n a u k o m  i oyczyz n ie  
wydar ła .

A c h a c y  G u t t e t e r  { D o b ro d z ie y s k i )  po 
uk oń cz en iu  nauk  w oy cz yzn ie  i zw ie d ze n i u  
A n g l i i ,  N i e m i e c  i F ra n cy i ,  s łuc ha ł  dal szych  
nauk  w un iwersy tec ie  padewsk im.  U ma r ł  
t a m r .  1 5 8 I .  w 25tym roku życia.  Bracia  ro- 
d z e m  E r a z m ,  G as p a r ,  W a l e r y  i Łukasz  Gut- 
t e t e rqwie wystawili  mii sk rom ny  nag robek  
z na p i sem  łacińskim w kościel e .Maryi  M a ­
g d a l en y ,  Z  tych 5«iu braci  G u u e te r ó w  wspo-
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n u n s  Nieaiecki  w tomie  II. 6tr. 347. tylko o 
L»a6pr*e.

M i k ° ł 3 y P o n ę t o  w s k i  u m a r ł  tam w r. 
>598- W 28m y m  r n k u  życia ;  w z u i c ś l ^ m u  po -
. n w kościele S A n t o n i e g o  brat  i przyia-  

ci*le.  — Starowolskt  w M o n u m .  Sa rmat  w y  
pisał także iego nagr obe k .  Kyła to famil ia 
z n a c z n a  i w r ó ż n y c h  zawod ac h  d ob r ze  o y -  
cz yzn ie  zas łużona.

A d a m  Ż a l i ń s k i ,  k tóry,  iak nagrob ek  
op iewa  zwiedz i ł  całą E u r o p ę  i A f r y k ę ,  pó -  
źf. iey s łucha ł  w Padw ie  n a u k ,  a zamyśla iąc  
udać  6ię do P a f es ty n y ,  um a r ł  w 25tym roku 
życia.  Wysta tyi ł  mu  nagrob ek  Marek  Ł e n -  
towski ( irzyiaciel ( zosta i ąry także wówczas na  
Uniwersytecie  w P a d w i e ) ,  kosztem J a n a  YVi- 
Josławskiego k r ew n eg o  zm ar łego .  Fami l i a  
Zal ińskich pochodz i ł a  z W .  Polski .  Po źn ie y  
os iadła  w P r u s a c h ,  gdz ie  posiadała  dobra  
Żalno  pod T ru ch o lą .  D o m  ten s p o w i n o w a ­
cony  był  z p ie rwszemi  d o m a m i  polsk iemi ,  
takoto Kos ików,  Ta sz y ck ic h ,  G rz y m uł t o -  
wskich 1 t. (I,

A n d r z e y  K a ń s k i  zm ar ł  w P a d w i e  r. 
po p tę c io le tn iem ba w ie n i u  we W ł o ­

sz ech  na naukach.
S t e f a n  d e  R i p a ,  iak n a g r o b e k  o p i e w a : 

„H tru scu s  genere, P a tr ia  et NataUbus S a r m a -  

ta ,  o z do b io ny  od Sorbon y  l a u re m  p o e t y ­
ck im ,  uma r ł  tamże roku 1621. w 36 tym roku 
życia.

J a n  K a n i n  u tnar l  tam r.  1564. w 22gim 
roku życia,  p o ch ow a n y  w kościele T e a t y n o w  
1 t. d. i t. d.

T E A T R  M 1 E Y S K I .
W  nie d z i t l ę  dt.ia 7. L u t e go  1830. po raz 

p ierwszy;  W i e l k i e  s o l o  z b a l e t u  M a r s  
'  . °.r h  wykonane  przez Pan ią  z Soba-

n . SP1' ' llŚt r > t anecznicę  z Warszawskie-  
w i a t f k 0 u ego teatru> —  G o r a l  i K r a k o -  
Skiego. a V V t l m h  f'  Z; nUZ^  K , ‘rPiń;
bidzie mazura w CJe f am ,SPnngtr ,anczyc
ubiorze .  —■ w  0 *  trakowAs ,ra 
komiczna w 2ch aktach "  A 1 ^ , e r Z € '  ° P era

Odezwa do serc ciooroczynnych.
J e że l i  sroźąca się z ca łą  swą okrop no śc ią  

z ima  t e goroczna ,  p r zykrą  r i ę  staie na w e t  mo- 
żn i ey sz em u,  który r o zm ai t e mi  sp oso by  uzb ro ­
ić s ię  p rzeciw tiiey iest w s t a n i e ,  to t em bar- 
dziey i bez p o r ó w n a n ia  dotkl iwiey  wywiera  
swą wściekłość na  n ę d z a r z a ,  k t ó r em u  srogi  
g łód  dosk wi r a ,  k torego l icha o d z i eż  niepo-  
k rywa dos ta t eczn ie  c i a ł a ,  a p r ze raź l i we  z i ­
m n o  wskroś p r ze y m u ie ,  k tórego s ło w e m  s m u ­
tna n ie do la  im ba rdz iey  do  rozpaczy  wzbu ­
d z a ,  tem m oc n ie y  mo żn ie ys ze g o  d o  li tości  
zachęcać  po w in n a .

Mie szkańcy  P o z n a n i a !  za be z p i e cz e n i  c i e-  
p l ey szą  o dz i eż ą  i o g r z a n e m  mi e sz ka n ie m  
przec iw na tarczywośc i  z imna,  spieszc ie  w p o ­
m oc  d r ż ą c e m u  ubó s tw u ,  koycie  da rami  n ę ­
d z ę  naszych  s p ó ł b l i ź n i c h ! __

Dary  wasze użyte b ę d ą  na d r ze w o  i c i ep łe  
o d z i e n ie  w mia rę po t rze by  dla i t d n y c h  i d r u ­
g ic h ;  za o pa t ryw an i e  ubóstwa o dz ie ż ą  b ę d z i e  
prze to  n ie rnn iey  p r zy ie tn n ą  na ó l tarzu lu dz ­
kości ofiarą.

W i e l e  iuź uczyni l i  zacni  m ę ż o w i e ,  będą cy  
na  czele  admini s t r acyi  kassy u b o g i c h ,  l ecz  
s i ły ich n ie  są do s ta t e cz ne m i  do  za rad ze n ia  
wielkiey n ę d z y ,  Z  tey p r zy c zy n y  u tworzy ł  
e i ę  z pośród R a d y  m u n ic y p a l n ey  i O by w at e l ­
stwa zw ią ze k ,  z ł o ż o n y  z p o n iż e y  p od p i s a ­
n y c h  cz łonków.  Każdy z p o m ię d z y  n ich 
p rzy im o wa ć  będz ie  ze wskazanego  mu o b w o ­
d u  d o b r o c z y n n e  ofiary i oddaw ać  takowe co-  
ty d z ie n  do  komite tu  d y s t r y b u c y i n e g o ,  który 
po sp o łu  z s a m y m i  o p ie ku n am i  ubóstwa wy­
ś ledzać będz ie  p rawdz i wyc h  ub og ich .

Ku p iec  B i e l e f e l d ,  w r y nku  Nr.  45, p r ze ­
zn a c z o n y  do  od b ie ran ia  d a ró w  z o b w o d u  sta- 
r ego r y n k u ,  ul ic  w ew n ą t rz  o n e g o i  i Butel -  
skiey u l i c y ;

P an  D.  G.  B a a r t h ,  w ul icy D ot n i n i k a n-  
8*ięy N r ,  371,  z o b w o d u  ulic D o m i n i k a ń -  
s k i e y ,  S zew sk ie y ,  Sze rokićy z p r zy l eg łem !  
p o b o c z n e m i  u l i cam i ;

Pan  K a r o l  S e u f t i e b e n ,  w ulicy G ar -  
barskiey N r .  424 ,  z o b w o d u  ulicy G arb a r -  
skiey i G ro b l i ;

P a n  T r i t s c h l e r ,  W a l i s z e w o  Nr.  27, z o b ­
w o d u  W a l i s z e w a ,  T u m u ,  Środki  i t. d.?

P a n  E l i a s z e w i c z ,  w Je zu ic k i ey  ul icy
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Nr. 219, * obw odu ulic W o d n ey  i J tz u i tk ie y ,  
tudzież Nowego-rynku i Rybaków;

Pan K o h n o w s k i ,  w ulicy Wrocł aw­
sk ie j  jN’r. 2561 z obwodu ulicy W ro c L w s k  ey, 
tudzież przedmieścia Ś. Marcińskiego i Wi ldy;

Pan G a s p a r  K r a in a r k i e w i c z , w ulicy 
Wilhelmowsli iey Nr .  165, z obwodu ulic 
Górtiey i W i i h t l m o w s k ie y , z Nowegi  -mia­
sta i K u n d o r f u ;

Pa n  S a u e r ,  Wroni ecka  ulira Nr .  309, 
z obwodu ulic Wron ieckiey  i Fron fes towey, 
tudzież przedmieścia Ś. Woyciecha.

O B W I E S Z C Z E N I E .
Ostrzega się ninieyszern wszystkich właści­

cieli psów,  i i  ludzie kata tuteyszego odebrali 
rozkaz w teraznieyszey porze roku chwytać 
wszystkie psy samopas tułaiące się-

Odwołuiąc s;ę do podobnego obwieszczenia 
Z dnia 13. Lutego  w gazecie No. 14. w prze- 
szlyrn roku umieszczonepo, zwraca się uwagę 
posiedzicieli psów na okropne nieszczęście 1 
cierpienia ludzi od psów wściekłych ukąso- 
nych.

Po znań  dnia 4. Lutego  1830-
N a d  - B u r m i s t r z .

O  B W I E S Z C Z E N I E .
Gdy w mieście tuteyszym pokazała się ospa 

między ludźmi,  ofiarował się przeto W .  R e li­
fe  l d ,  Assessor Medycynalny zaszczepiać o- 
spę  prócz zwyczaynego czasu,  w którym to 
Z  przepisów dziać się zwykło,  bezpłatnie,  to 
jest w każdą szrodę po obiedzie między iszą i 
3cią godz inę  w pomieszkaniu swoim w domu 
Insty tu tu  babienia na grobli pod Nr.  37, sy­
tuowanym.

O  czem sie Publ iczność uwiadomią.
P o z n a ń  dnia 4, Lutego  1830.

N a d - B u r m i s t r z ,

P A T E N T  S U B I I A S T A C Y I N Y .  
N ieruchomość pod iurysdykcyą podpisane­

go Sądu Ziemiańskiego na przedmieściu Sgo

Woyciecha pod Nr. 95. po łożona ,  do pozosta* 
łości Dawida i L iebegot t  Franke należąca, 
z d o mu ,  podwórza,  przyległego zabudowa­
nia i stayni składająca się,  która podług taxy 
sądowey z dnia 24. Stycznia 18-20. na 488° tal* 
oszacowaną została,  w drodze: konieczney sub* 
hastacyi publicznie naywięcey da iąc tmu prze* 
daną być ma.

W  tym celu wyznaczyliśmy termina 
n a  d z i e ń  7. L i s t o p a d a  r. b. 
n a  d z i e ń  4. S t y c z n i a  1830.  
na  d z i e ń  25.  M a r c a  t 83o.

Z których ostatni zawity , zawsze zrarta o go-
dżinie 9 przed deputowanym Br ii km r Konsyl* 
Sądu Ziemiańskiego w naszym loka u sądo­
wy m,  na który ochotę  kupna i posiadania ma- 
iący wzywaią się , aby swe licyta podal i , i spo­
dziewali s ię ,  iż przybicie nastąpi,  iiżeli pra­
wne  przyczyny na przeszkodzie niebęda.

Taxa  i warunki w Registraturze “naszćy 
przeyrzane być mogą.

P ozna ń  dnia y. Sierpnia 1829.
Królewsko-Pruski Sćjd Z iem ianki.

O B W I E S Z C Z E N I E .
W  księdze hipotecznej- majętności Między- 

chodzkiey,  są dla nieznaiomych Sukcessorótf 
Ur.  Troschke w dziale I I I .  i 'pod Nr .  13. 333 
Tal.  8 dgr. z tem nadmienieniem zaintabuio- 
wane

iż od takowych Ur. Schlichting w Swibu* 
sinskim Powiecie prowizye ma pobierać.

Gdy rzeczywisty wierzyciel nie był znaio* 
my m,  przeto owe pieniądze wraz z locio-le- 
tniemi prowiz jami  do naszego Depozytu zło­
żone 2ostały.

Wszelkie starania wysiedzenia istotnych 
wierzycieli były bezskuteczne. Uwiadomią* 
my  więc takowych lub ich sukcessorów zUrzę- 
du i w skutek §. 391. Dodatku do  powszechne­
go  Prawa Pruskiego ninieyszern , iż rzeczone 
pieniądze,  icżeli się nikt do ich odebrania 
w ciągu 4CI1 tygodni nie zgłosi,  z naszego D e­
pozytu do Kassy W d ó w  Ur zędników" sądo­
wych,  odesłane zostaną.

Międzyrzecz d. 21. Grudnia 1829.
Król .  P r u s k i  S ^d  Ziemiański *

(D oiM T X X  D R U G I . )



Dodatek, drugj do Gazety Wielkiego Xi^stwa Poznaiiskiego Hr. JJ„
(Z  dnia 6. Lutego 1S30.).

Z A P O Z E W  E D Y K T A L N Y .
N a d  m a i ą i k i t m  z in a r ł dg o  tu w  d n i u  4,  K w i e ­

tn i a  *810.  N a d i n s p e k t o r a  so l n e g o  Ka ro l a  L u ­
dw ik a  Mas ch wi t z  w roiey-scu , n a  w n i o s e k  w ie ­
r zyc i e l a  do  p r o t o k u l u  p o d  dn i e rn  11. S i e r p n i a  
r .  b.  uczyn iony ,  k on k u r s  o t w o r z o n y ,  i czas  
o t w o r z e n i a  t e g o ż  na g o d z i n ę  p o ł u d n i o w ą  d n i a  
d z i s i ey sze go  u s t a n o w i o n y m  zos t ał .

W s z y s c y  n i e w ia do m i  w ie r z y c i e l e ,  k tó r z y  
d o  tey p oz o s t a ło śc i  p r e t e n sy e  mieć  m n i e m a i ą ,  
z a p o z y  w a i ą s i ę  nir i i t  y s ze m  pu b l i c z n i e , ,  a ż e b y  

w  d n i  u 6. M a r c a  r.  p. 
p r z e d  p o ł u d n i e m  o  god z in i s  9. p r z ed  d e p u t o ­
w a n y m  sędz i ą  N o e t e l  w na sz ey  i zb ie  dla s t r on ,  
t ako  w y z n a c z o n y m  t e r m i n i e  o sob i ś c i e  l u b  
p r z e z  p r zy j ę tyc h  p e ł n o m o c n i k ó w ,  k tó r y m  dla 
n i e z n a j o m o ś c i  K o mt n i s s a r ze  sp r a wi ed l iw ośc i  
h r a c h v o g e l  1 B o y  w m i e y s c u  d o  w y b o r u  p r o ­
p o n u j m y , ,  s we  p r e t e n sy e  na l e ży c i e  z a m e l d o ­
wal i  1 i ch  r ze t e ln oś ć  u d o w o d n i l i ,  w p r ze c i ­
w n y m  b o w ie m  r az i e  n i e s tawai ąc i  z  sweini .  do  
m as sy  p r e t ensya in i  w yk luczen i  i im  dla t e ąo  
Wieczne  m i l c ze n i e  w z g l ę d e m  re sz ty  w ie r z y ­
cieli  n a k a z a n e m  bę dz i e .

Z /-a m e 'szk'ania n i e w i a d o m y  
Ur .  Micha ł .  Cz yżewsk i  w z g l ę d e m  tyc hże  acoo  
t a l . ,  l . tore m u  z t ych na g ru n c i e  d o  p o z o s t a ło ­
ści n a l e z ą c e m  , pod Nr. 302 W r o n i e c k i e y  u l i cy  
d l a  J a k ó b a  F l e r s c h t l  Sachs  za l i i p ó t e k o w an y c h  
S.0 0 3  tal .  c e d o w a n e  z o s t a ły ,  n a  p o w y ż s z y  t e r ­
m i n  p o d  tern zagr.  ź e n i e m  i m i e n n i e  z a p o z y w a  
6ie , iż p r zy  n i e s t a w ie n n i c t w ie  sw y m  i e m u  s ł u ­
żyć mogące  p r awa  p i e r wszeńs twa , ,  ut raci .

W  w y z n a c z o n y m  t e r m i n i e  z a r a z e m  poa t ę  
p o w a n e m  być  m a ,  czyl i  w ie r zyc i e l e  do tych -  

a aow ego  kura tor a  k o n t r a d y k to r a  S ę d z i e g o  
1 o rnmissarzn  sp r awied l iwośc i  G iży ck i e go  zą- 
.1 v m  i* .•Czyl1 *n n y k u r a t o r  i k o n t r a d y k t o r  ob ra  
n L i a J w - 3, od  w o ł an iu  t ym w ie r zyc i e l e

s p o d z i e w a ć ' sf ę7n o c gÓlni’Ćy Mł r .h a ł ,G z Vz e vskt
rIp m  1Z w r az i e  n i e s t aw ien i a
u w a ż a n i  bę , l ąPU' ^ >ch d o  d ecy*yi  s t awa i ą cyc h

Bre«ff^0 n ' eC li ' n ‘e y5>z ®rn w z a ł o ż e n i u  o tw a r t eg o  
An i t  W*ZySCy’, Vr z y od  s z c z e g ó l n e g o  d łu -  
faifc4 w p t e m ę d z a c h  c t fekl« h £ b r f e c z a c h

u  s i eb ie  m a i ą ,  w z y w a i ą  s i ę  a b y  n i c  n i e o d d a -  
wali  i aw sze rn  n a t y ch m ia s t  d o n i e ś l i  i t a k o w a  
effekta  i rzeczy z z a s t r z e ż e n i e m  sw y c h  p r aw  za ­
s t aw u  lu b  i n n y c h  d ó  n a s z e g o  d e p o z y t u  z łożyl i ,  
i n aoze y  u c z y n i o n a  wypłat a  l ub  w y d a n i a ' z a  nie-  
n a s t ą p i o n e  u w a ż a n e  i na  d ob ro ' r na sa y  po  wtór* 
n i e  ś c i ą g n i o n e m  będz i e .

P o s i ad ac z e  p o d o b n y c h '  p i e n i ę d z y  i r z eczy ,  
k t ó r e  z a t a i ą  i z a t r z y m u i ą ,  o p r ó c z  tego  s p o ­
d z i e w a ć  s i ę  m o g ą ,  i i  p r a w o  sw e  za s t a wu  łub- 
m n e  u t r acą .

P o z n a ń ,  d n i a  g. P aź d z i e rn ik a  18291

K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m i a ń s k i e

Z A P O Z E W  E D Y K T A L N Y .
W s z y s c y  c i ,  k t ó r zy  i ako w ła ś c i c i e l e ,  ces- 

s y o n a r y u s z e  l u b  i n n i  p os i a da cz e  i ich, snkces-  
s o r o w i e ,  d ó  pre t er i sy i  R u b r .  m .  N r ;  5. ,  n a  
d o b ra c h  K o b y l e p o l e  z a i n t a b u l o w a n e y ,  k tór a  
d la  yir.  F r anc i s zk i ,  z Gąg io rowskń  h o w d o w t a -  
ł ey  Z u c h o w s k i e y  , w z g l ę d e m  p re t e n sy i  d o  Ur. -  
F  ranę. iszka Mi e l ź yń ek t eg o  \ v  ilości,  3 0 G .tal.  czyl i -  
1 0 0  d u k a tó w  wraz  z z a l t g ł e t r i i  p rowizy . ami .  o d  
r o k u  1790. i na i ące y  na  n a s t ą p io n e  zg ło sz en i e  
s t ę  p r z ez  ku ra to r a  o l i ł ąkaney  na  z m ys ł a ch  wie- 
rzycicłki  U r .  A u g u s t y n a  Rabczańsk i ego  w  dn i u '  
29  G r u d n i a  1796.  w b r a k u  p r zy zn a n i a  by-  
ws zy ch  właśc i cie l i  U U r .  S t ani s ł awa i M i c h a ł a  
M y c i i  Iskich'  z m o c y  d e k r e t u  k o n d e s c e n s y o -  
n a l n e g o  z  dn i a  §. L i s t o p a d a  1791 . ,  a oblato-r  
w a n e g o  w  P o z n a ń s k i m  Sąd z i e  G rodzk i  m  n a  
d n i u  2.J. L u t e g o  1 7 9 2 .  e x  d ec r e t o  z  d n i a  3 1 .  
M a r c a  t goo  , z a i n t a b u lo w a n a  z o s t a ł a ;  p r e t t n -  
sy e  rośc ić  m n i e m a i ą ,  z a p o z y w a i ą  s i ę  ninieyy- 
s z e m  p u b l i c z n i e ,  aby  s ię n a  t e r m i n i e

tt a d z  i o ń  6: M a r c a  f..
z r a n a  o  g o d z i n i e  10. w  na sz y m  z a m k u  s ą d o ­
w y m  p rz ed  d e p u t o w a n y m  sędz i ą  z i em ia ń s k im  
N o e t e l  w y z n a c z o n y m  s t awi l i ,  w  n ie s t awieni a ,  
za ś  p r z y p a d k u  oczek iwa l i  , iż z swemi  pretsr-r- 
sy am i  p r e k l u d o w a n e i n i  bę.dą,  i ta* summa da-



m
lu n & m en e ie  zapaść mającego wyroku preklu. 
zyinego wymazaną zostanie.

P o z n a ń ,  dnia a. Listopada 1829.
Król* Pruski  Ś | d  Z ie mi ań s k i .

O B W I E S Z C Z E N I E  
'Ruchomości wszelkie do spadku ś. p. Xiędza 

Biskupa W o . l i c k i e g o  należące,
w. d n i u  r 5, L u t e g o  r. b. 

i następnych, przez- Kommissarza Aukcyjnego 
JP a n a  Ahlgreen więcey daiącem u, za gotową 
zapłatę  publicznie na T urn ie  w Kuryi pod Nr. 
17. sprzedawane będą. D n i a  16. L u t e g o  
siano w cetnarach;. d n i a  1 7. i 1 8. L u t e g o  
srebra , bronze i k o s z t o w n o ś c i d n i a  2.0. L u -  
t e g  O' wino w większey części stare węgierskie, 
reńsk ie ,  szampańskie,, włoskie i hiszpańskie 
w  butelkach; d n r a  22. i 23. L u t e g o  bieli­
zna  stołowa upoście low a; d n i a  25. L u t e ­
g o  obrazy i ryc iny ; w inne n ieoznaczone dni 
meble',  sprzęty domowe i kuch en n e ,  porcela­
n a ,  faians, miedź,, cyna i t. p. będą  sprzeda­
wane.

P o z n a ń ,  dnia 30. Stycznia 1830.
E r e k a t o r o w i e  T e s t a m e n t u . .

Ciągle trwaiące mrozy są przyczyną, 
i e  moią na dzień  10. przeznaczoną 
podróż  na dzień  27. m. b. odłożyłem. 
Upraszam  zatem  do tego czasu o ła ­
skawe zlecenia do sortowania owiec 
w frankowanych listach. W rocław , 
F . W .  Sr. N ro . 75..

M e  t i m e r ,  naddzierzawca.

O B W I E S Z C Z E N I E .  
Ponieważ.od lat kilku ospa owcza co* 

y raz bardziey się rozszerza, a ztąd też 
coraz większa i nieodzownieysza potrze- 

y ba rośnie baranów, którym ospę szcze­
p iono , .  przeto wszystkim gromadom 
owiec w Glumbowicu ma być teraz 
ospa zaszczepioną,. Z  tey przyczyny 
zacznie się przedaź baranów z tuteyszey 
zarodowey owczarni nie iak dotąd dnia 
J5. L u teg o ,  lecz dopiero ku końcowi 
Marca lub na początku Kwietnia r. b. 
w dniu  późniey oznaczyć się maiącym.

Glumbowitz pod W inzig (2 mile od 
'  W ąsorza i. Rawicza), dnia 1, L u tego  

1830.
Urząd ekonomiczny J W .  H rabiego 

d e  R o e d e r n .
V o g e l .  S e i b t .

D wa bardzo piękne obrazy oleyne, wyobr>; 
żaiące pierwszy miłość macierzyńską, drug1 
instalacyą Kardynała Wolsey, za czasów H e1’’ 
ryka V I I I . ,  przez Biskupa Canterbury, otrzf 
mał w komis do p rzedam a

K a r ó l  F r y d e r y k  B a u t n a n n .

Cotylko otrzymałem z H am burga bard*5 
dobrą herbatę haysan zw aną, iako też z KolO' 
n i i :  double eau dc Cologne, z  fabryki Pad* 
Charles A n to n  Zanoly.

K a r ó l  F r y d e r y k  B a u m a n n . -


